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W y c h o d z i wc W to rk i i  
P ią tk i. P re n u m era ta  p rzy j­
m uje s ię  pod adresem : do  
W y d aw c y  T y g o d n ik a  w 
P e te rsb u rg u , d o  E .vpedy- 
cy i G azet P etersb u rsk ieg o  
P o c z ta m tu ,lu lł  do  x ię g a r-  
n i  S m ird ina; w W arszaw ie, 
w d ru k a rn i Z aw adzkiego  
i  W ęck icgo  i  w B iurze 
in fo rm acy jn em ; n a d to  w e 
w szy stk ich  P o cz to w y ch  w  
kra ju  u rzędach .

C ena Roczna', w Ros-

GAZETA URZęDOWA KRÓLESTWA POLSKIEGO.

P i ą t e k ,  ^  S t y c z n i a .

sv i, s p o cz tą , a w s to ­
l ic y , z n o szen iem  d o  
m ieszkań, 5 0  ru b . as. 
P ó łr o c z n a ,  25 r .  ass. 
B ez p oczty , d ia  odb ie ­
ra jący ch  w x ięgavn i 
S m ird ina1 R o czn a , 45 
r .  as. P ó łr o c z n a ,  25 
r . as. D la K rólestw a 
Polskiego: R o czn a , 5 5 
r .  P ó łr o c z n a , 28 r.  
asa.

kbńttwśtt trojowi!,
Petersburg i -  Stycznia.

W  niedzielę 1 b. m., z okoliczności Święta No­
wego Roku i rocznicy imienin W . X żny H e l e n y ,  od­
była się w Kaplicy Zimowego Pałacu J. C. M. msza 
uroczysta w obecności N. P a n a ,  całej rodziny C e s a r ­
s k i e j  i wszystkich znaczniejszych urzędników w Stolicy 
obecnych, którzy, po skończonem nabożeństwie, mieli zasz­
czyt ucałować rękę N. P a n i .

Wieczorem był u  dworu wielki bal maskowy dla 
stanów szlacheckiego i kupieckiego i wielka wieczerza w 
Ermitażu. (J . S. P. )

Przez roskazy- dzienne C e s a r s k i e  21 z. m .  Dowodzca 
2 ej bryg. l e j  dywizyi flotty Kontr-admirał Papajegorow 
mianowany Dowodzcą 2 ej bryg. 4 ej dyw. łlotty;— Uwol­
nieni ze służby: tegoż dnia. Dowodzca 2 ej bryg. 4 ej dyw. 
flotty Kontr-admirał Sw inkin , z mundurem i pensyją; —  
23  z. m. Pułkownik Finlandskiego pułku gwardyi Szwan- 
wicz, z rangą Rzeczywistego Radcy Stanu dla wejścia do 
służby cywilnej; —  2 5 go, s powodu choroby, Dowodzca 
Pawłogradzkiego pułku huzarów Pułkownik Puszków 3, 
z rangą Jen.-majora i pensyją ł  rocznej gaży. —  2 8 go 1 
Naczelnik Sztabu J. C. M. W . Mistrza Arlyleryi Jen.-por. 
Zasiadko  2, liczyć się mą w artyleryi; na jego zaś miej­
sce Naczelnikiem Sztabu mianowany Adjutant J. C. M. W . X. 
M i c h a ł a  Pułkownik xżę Dołgoruki, z. zachowaniem obo- 
wiąsku Adjutanta J. C. M.;— 1 b. m. Jen.-major Linden  2, 
mianowany dowódzcą le j  bryg. 2 4 ej dyw. pieszej, na miej­
sce Jen.-majora Lewandowskiego, który otrzymuje pozwo­
lenie wyjechania dla leczenia ran do wód mineralnych Kau­
kaskich; Jen.-major N  ikołajew, dowódzcą pułku Kozaków 
gwardyi, na miejsce Jen.-por. Efrem owa  t ,  który ma się 
liczyć w wojsku Dońskiem.

—  Reskryptem C e s a r s k i m  z  dnia 31 z. m. Radca 
Tajny, Senator hr. Tołstoj, mianowany kawalerem orderu 
S. Anny 1 lcl.

—  Przez roskaz dzienny z d. 1 b. m. Adjutant J. C. 
M . W . X. M i c h a ł a  pułkownik pułku huzarów gwardyi 
Czertkow  mianowany Rzecz, Radzcą Stanu i Koniuszym 
Dworu C e s a r s k i e g o .  (R . I .)

—  N a j w y ż s z y m  J. C. M o ś c i  Ukazem do Rządzące­
go Senatu z d. 2 0  Paździer. zeszłego roku zatwierdzoną 
została nowa Ustawa o Kwarantanach.

Ukazy C e s a r s k i e  do K apituły orderow. Zostają mia­
nowani kawalerami orderów: S. W ł o d z i m i e r z a  4 k las .  
28  List. z. r. Adjutant Kijowskiego Wojennego Guberna­
tora Jenerał-adjutanta Lewaszowa, Sztabs-rotmistrz pułku 
huzarów gwardyi Kiriejew , za gorliwą służbę;— Poddany 
Bawarski E rtel, zarządzający znanym zakładem mechanicz­
nym Reichenbacha w Munich, za zasługi wyświadczone 
przez niego dla Rossyi dostarczaniem w ciągu przeszło 
12 lat znacznej liczby narzędzi do Astronomii i Wyższej 
Geodezyi.—  Ś. S t a n i s ł a w a  3 k l a s s y :  10 Listop. z. r. 
Rządca Kancelaryi Podolskiego i Wołyńskiego Jenerał- 
gubernatora, Radca Dwora Karcow;—-5 Grudnia z. r. na 
przedstawienie Głównodowodz. czynną a rm iją , Jenerał- 
feldmarszałka xięcia Warszawskiego, hrabi Paskiewieza- 
Erywańskiego, pełniący obowiąski starszego Lekarza szpi­
talu wojskowego Prużańskiego, Sztab-lekarz wydziału ma­
rynarki Radca Kol. Piewnicki; t e g o ż  o r d e r u  4 klas. ,  
11 Listop. Lekarz obwodu Piotrkowskiego w Wojewódz­
twie Kaliskie'm, W ilhelm Friedenstein, który w czasie 
ostatnich w kraju rozruchów zarządzał szpitalem wojsko­
wym Walborskim, w nagrodę gorliwości jego w leczeniu 
chorych niewolników armii Rossyjskiej i przywiązania do 
prawego Rządu, za które rokoszanie wyrządzili mu znacz- 
ne w' jego majątku szkody i posunęli prześladowanie do 
krzywd osobistych;— Obyw. wojewodz. Płockiego, obwodu 
Pułtuskiego, Józef Bogdaszewski, na poświadczenie Jęner.- 
feldmarszałka o niezachwianej wierności jego dla Tronu i 
zasługach, wyświadczonych różnym oddziałom armii Ros- 
syjskiej, w czasie wojny s powstańcami Polskiemi;— 28 te­
g o ż  in. Adjutanci Wojennego Gubernatora Kijowskiem, 
pułków gwardyi: Konnego, Sztabs-rotmistrz S ta ły  p in ;  
Strzelców konnych, Porucznik Briskorn i Pawłowskiego, 
Sztabs-kapitan Łgkowski, tudzież zostający przy tymże 
Wojennym Gubernatorze Sztabs-kapitan Jeneralnego sztabu 
von Riidiger.

—  Przez Ukaz C e s a r s k i  do Kantoru Dworu z d. 13 
Grudnia, Dyrektor Gubernijalnego Gimnazium Moskiew­
skiego, Radca Dwroru Okułow  mianowany Szambelanem 
Dworu J. C. M.

—  N. P a n ,  w  d. 2 9  Listopada z. r. raczył najłaska-
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wiej zatwierdzić w urzędzie wybranego przez szlachtę gu- 
bernii Podolskiej Opiekunem honorowym Gimnazjami Po­
dolskiego, obywatela Hajsyńskiego powiatu Józefa Drze­
wieckiego.

—  Urzędnik Kancelaryi Głównodowodzącego 1 armiją, 
10  kl. Szpakowicz, najłaskawiej podniesionym został do 
9  klassj'.

—  C e s a r z  J e g o m o ś ć ,  przekonywając się z doniesień 
pełniącego obowiąski Kijowskiego Cywilnego Gubernatora 
Rzecz. R. St. Łoszkarewa, iż w gub. Kijowskiej wybrano 
przeszło |  podatkowych zaległości z lat dawnych, a przesz­
ło 1§ nowych podatków, raczył roskazać oświadczyć mu 
S w o j e  M o n a r s z e  zadowolenie.

Ukazy Rządzącego Senatu. 1) 30  Listop. z. r. (s 1 
oddziału 6 Depart.) Z ogłoszeniem nieprawnego wyroku 
wydanego przez sąd Gubernijalny Jenisejski, a zatwierdzo­
nego przez Główny Zarząd Wschodniej Syberyi, w spra- 
wie kupców Starcew. —  2) 15 Grudnia z. r. (s 1 Dep.) 
O wyłączeniu ze służby i nieprzyjmowaniu do niej na 
przyszłość porucznika pułku Dorpatskiego strzelców kon­
nych Kruze. —  3) 22 tegoż m. (Z ogóln. zgrom, trzech 
pierwszych Depart.) Z ogłoszeniem Zdania Rady Państwa
0 rozwiązaniu pytania: jak należy postępować z wychó- 
wańcami zakładów rządowych, należących do Ministerstwa 
Spraw Wewn. wyłączoriemi z nich za złe sprawowanie 
się lub s powodu niezdatności. 1—  4) tegoż dnia. (S 1 
oddziału 5 Depart.) S przepisaniem kar na tych, którzy- 
by polowali w okolicach Petersburga lub Moskwy, nie 
mając biletów ód Wydziału Łowiectwa Dworu C e s a r ­

s k i e g o . (G .S .)
—  Kamerjuuker Dworu J. C. M., P. Anatoliusz Demi- 

dow , wstępując w prawa pełnóletności, chcąc uczcić pa­
mięć sw ojego Ojca i idąc za przykładem przodków swoich
1 innych którzy z majątku swojego na rzecz publiczną ło­
żyli, ofiarował 500,000 rubli ass. na założenie w tutej­
szej stolicy domu dobroczynności, którego głównym celem 
ma być podanie niedóśtatnim ludziom środków zarabiania 
sobie na przyzwoite utrzymanie przez dzienną pracę bez 
uciekania się do żebractwa, często niepewnego, lecz zawsze 
zachęcającego do występków.

N. P a n , zgodnie s postanowieniem komitetu PP. Mi­
nistrów, raczył projekt P. Demidow zatwierdzić, a N. P a n i  
zezwoliła na oddanie tego, zupełnie nowego w swym 
rodzaju, zakładu pod Sw o.r ę wysoką opiekę.— Zakład len 
nosić ma nazwisko Demidowskiegó domu przytułku łudzi 
pracowitych. (^eMHAOBcKiSąoM-b llpn;:p1,ni.i inpygJinpixca.)

—  Na cel uzyskania zaległości procentów i sztrafów 
funduszowi edukacyjnemu zawinionych przez hrabiów Lot- 
rek, będzie się odbywała w Izbie Skarbowej Wileńskiej 
przedaż przez publiczną licytacyją dóbr ich: Szakinów i 
Marciniszki, w powiecie Śzawelskim położonych, składają­
cych się z miasteczka, dwóch folwarków, 22  wsi i zaścian­
ków, a w ogóle z dymów 88, dusz męskich 6 /9 . Dobra 
te, s których w 1830 roku objawiono 4415 r. 40  kop. 
srebrem dochodu, oszacowane są na 89,343 rub. 21 j- k. 
srebrem. Tennina targu 9, przetargu 12 Lutego bieżące­
go 1833 roku.

—  Za roskazem P. Ministra Skarbu Izba Skai’bowa 
Kijowska oddaje w dzierżawę na lat dwanaście, od 23 
Marca bież.' roku, dobra skasowanych klasztorów Katolic­
kich, które przeszły pod zarząd skarbowy, a mianowicie: 
w powiecie Radomyflskim, niegdyś należące do byłego

Czarnobylskiego klasztoru Dominikanów wsi: Lelów, Staro- 
sielie, Juryzdyka Czarnobjdska, Paryszów i Kotówka, w 
których w ogóle liczy się 513 dusz męskich, a dochodu 
wyrachowano 1747 r. 88 kop. srebrem; i w pow. Zwie- 
nigrodzkim  pozostałą po byłym Lisiańskim klasztorze 
Franciszkanów wieś: Lisiański Przygorodek, dusz męskich 
29; tennina, targu 23, przetargu, 27 bieżącego m. Stycz­
nia. ( Ogł. Sen.)

—  Komitet Opieki Inwalidów (ust. 18 Sierpn. 1814) 
ogłasza, iż otrzymał 22  z. m. wiadomość o zawakowaniu 
posad: Dozorcy Żeglugi 1 klassy na Swirskim kanale, w 
2  okręgu wodnej Komunikacyi, i w Ileckim zarządzie 
solnym Dozorcy koszar więźniów , skazanych tamże do 
ciężkich robot, z gażą po 500 r. rocznie;— tudzież 29 
z. m. o zawakowaniu posady Ilorodniczego w m. Pereko- 
pie, gub. Tauryckiej. (R . I .)

—• Do Petersburga p r z y b y l i :  23 z. m. s Kazania, 
Inspektor tamecznych arsenałów Jen.-por. Cos in 1;-—24^0, 
z Mińska, Prezydent tamecznego appcl. sądu Gruszwicki; 
— 27g-o, z Orła, Jen.-por. Kriwcow. W y j e c h a l i :  23go 
do Rewia, Dówódzcą 1 ej dywizji Kiryssierów Jen.-major 
Zacharzewski 2; do Nowgorodu, Jen.-major von Fricken; 
— Ihgo  do Rygi, pełniący obowiązek Pochodnego Atama- 
na pułków Kozackich czynnej armii Jen.-major Siergiejew.

(G .P .)
Z  Warszawy. DjTrekcyja Jeneralna poczt Królestwa Pol­

skiego ogłosiła ceny gazet i pism peryodycznych wszel­
kiego rodzaju, które można prenumerować w roku 1833 
na wszystkich urzędach i stacyach pocztowych tegoż Kró­
lestwa. Wypisujemy tu ceny pism Polskich i Rossyjskich:

I. P O L S K I E

R o c z n i e .
Bałam ut . . . • > '• • zł. 39 g r . 14
Egida, D ziennik w języku polskim , włoskim 

i  francuskim w ydaw any, z rycinam i
Kuijer Litewski, na  papierze zwyczajnym  .
Kurjer L itewski, na pięknym  papierze
T ygodnik  Petersburski •

P ó ł r o c z n i e .
T ygodnik  Petersburski . . . .

K w a r t a l n i e .
D ziennik Pow szechny » . -. *
Gazeta Codzienna . . . . .
■— -— Kiakówśka . . • •«
—  Lwowska z Rozmaitościami . ,
—  —  Poznańska . . . . .
—  —  W arszawska . . . . .
Jasnow idząca z Prevdrst dwa tom y . .
K orrespoudent W arszawski z Rozmaitościami
K uijer "Warszawski . . • . .
Mappa pocztowa Królestwa Polskiego
Pam iętn ik  R olnlczo-techuologiczny . .
T ygodnik Polski . . . . .

II.  R O S S Y J S K I E
R o c z n i  e.

Dziennik Damski % ^ . •  w ■— 60 — 28
------------ Górnictwa ♦ . '• — 80 — —
------------ Ministerstwa Spraw W ew netrznyeh — 60 — —
.------- — Rękodzieł i h an d lu  » . •— 51 *—

18'------------Rolniczy . • • — 55 •—
--------—  W ojenny . » • — 51 ’
---------— W ojenno-M edyczny '• • •— 41 — —
Filomela, Dziennik Śpiewów . —• 48 '— 6
H andlow a Gazeta Petersburska '• • 1— 72 — 22
In  wal id Ruski . — 96 — —-
Kupiec, Dziennik w jeżykach: rdssyjskim,

28Hiemiecknn i francuskim w ydaw any z 52 rycin . '— 96 '—
Literackie dodatki do  Inw alida Ruskiego •» •— 76 — 26
Moskiewskie wiadomości . — 125 — 10

—  60 —  28 
—  121 —  18
—  150 —  12
—  103 —  26

—  51 —  28

— 24  —  —

—  21 —  3
—  28 —  9
—  21 —  5
—  24 —  —
—  18  —  —

—  15 —  —■
—  1 1  —

—  7 —  15
—  10  —  —
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M rów ka P ó łn o cn a  . . . . . z ł .
M uzyczna A ntologia . . . _ _
Nauka C łirzesc iań sk a . . . , —
O d esk i G o n ie c . * . . . . ___
O gło szen ia  S enackie . . , . , —
P e te rsb u rsk ie  w iad o m o śc i. * . , —_
P re js-C o u ran t, w  języ k ach  rossy jsk im  n ie ­

m ieck im  i  ang ie lsk im  w ydaw any  . . k —
P szc zo ła  p ó łn o cn a  . . * . . ___
R e p erto a r , c z y li zb iór na jn o w szy ch  k o n certó w  —
Senack ie  w iadom ości . . . .  -
S y n  O jczy zn y  i p ó łn o c n e  a tch iv u m  . . —
T a lia , D z ien n  k  m uzy czn y  . . . —
T e le g ra f  M oskiew ski * . . . ___
T eleskop , D zienn ik  m ó d  m oskiew skich z 

rycinam i 4
T ęcza , D z ien n ik  R ew clski . . * —
T y flisk ie  w iadom ości * ,  . k —
U czta  m uz, c z y li  zb ió r t a ń c ó w . * —
W sp o m n ie n ia  . . . . .  . —
D yrek cy a  Je n e ra ł na  dodaje: «iż n a d  certy  tai‘y ffą  pow yższą ob ię te  

"żad n a  d o p ła ta  przez  U rzęd y  i S tacye  P ocz to w e, W K ró lestw ie P o l- 
skicm , o d  ab o n en tó w  p o d  ż a d n y m  pozorem  żądaną b y d ź  nie może; 
"owszem  w jak iejko lw iek  bąd ź  m onecie kurs w  k raju  m ającej, bez 
«zadncj trudnosC i, p rzy jm ow aną b y c  pow inna.

«W szelkie g aze ty  i pism a p e ry o d y ezn e  zaabonow ane reg u la rn ie  
«i w ca ło śc i m ają b y d ź  p ren u m eran to m  w ydaw ane; g d y b y  zas n a -  
“d u zy c ia  jak o w e , b ą d ź  co do  opoźnionego n ie reg u la rn eg o  w ydaw a- 
«nia, lu b  w o d b ie ran iu  zu żyw anych  ex cm p larzy , gdzieko lw iek  zajs'c 
"m o g ły , zechcą  ab o n en c i donies'c o tern w prost d o  R a d cy  S tanu 
«D rek to ra  Je n era ln e g o  P o licy  i i P o c z t, p o d  ru b ry k ą  b a z p ła tn ą  
"s łu żb y  pocztow ej, n a  p ap ie rze  zw yczajnym  bez  s te m p la , a  n a ty c h -  
«m iast skuteczne środk i, p rostu jące  w y tk n ię te  u ch y b ien ia  i zapobie­
g a ją c e  n a d a l p o d o b n y m  n ad u ży c io m , p rzedsięw zięte  zostaną*»

( Dz. Pow.)

69 g r . 28
4 8 — 6
51 — —
85 — 26

11 9 — 6
7 2 — 22

(58 6
1 3 0 -— 2 4

57 — 6
72 2 2
98 — 10
6 6 — 6
8 9 — —

9 6 — 28
62 —

8 4 — 1 4

A9 — 5
6 0 — —

p o w y ż sz ą  o b ię tt

kbottwści zagranic
, Londyn 29 Grudnia. Twierdzą iż lord Bentinck odwo­
łanym zostanie z Indyi, i że miejsce jego zajmie lord 
Durham, zięć lorda Grey.

—  Piszą z Deal pod d. 26 z, m. iż część znajdują­
cej się tam flotty już się rozłączyła: szlupy angielskie 
Hover i Larne odpłynęły do Sheeruess; fregata francuska 
Medee do Cherbourg. Dziś stoją jeszcze tylko w tym 
porcie Donegal, Talavera, Southampton, Castor, Stag , 
i okręty francuskie Sj r'ene, Sujfren , Melpomene, Ariane 
i Creole.

—  Cała okolica ulicy Dorset-street i placu Salisbury- 
square w Londynie, przerażoną została 21 z. m. o wpół 
do trzeciej w nocy Wybuchnieniem jednego z ogromnych 
gazometrów, należących do kompanii oświecania gazem. 
Łoskot był tak mocnym, jak odgłos jednoczesnego wyst­
rzału s kilkunastu dział. GazonieIra tej kompanii są naj- 
większemi ze Wszystkich tego rodzaju składów* i urządzo­
ne nader blisko jeden drugiego w liczbie 12. Jeśliby 
wiatr tylko nieco był mocniejszym, pewnieby wszystkie 
razem na powietrze zostały wysadzone, i wyrządziłyby 
nieocenione szkody. Uratowała jedynie miasto od tej klęs­
ki nadzwyczajna szybkość z jaką rzucono się do pomp, 
dla ugaszenia wznieconego pożaru.

—  Jen. Solignac mający objąć obowiązek naczelnika 
głównego sztabu Don Pedra, wyjechał Z Douvres do 
Oporto, s kilku oficerami których przywiózł z Francyi.

—  Wiadomość o nowym -wyborze Jenerała Jackson na 
prezydenta Staiiów-Zjednoczonych Ameryki Pułnocnej oka- 
zuje się przedwczesną i pochodzi Z niewiadomości o dłu­

gich układach i powolnej rozwadze z jaką sprawy tego 
rodzaju w kraju owym się odbywają.

—  Santa-Ann a opanował Puebla 3 Października. Kon- 
gress Mexykanski zawiesił swoje posiedzenia i upoważnił 
tymczasowego prezydenta do przedsiębrania wszystkich 
środków które mu się zdadzą zdolnemi do przywrócenia 
spokojności w kraju. Santa-Anńa ma teraz w Puebla do 
4,000 ludzi; prezydent posyłał doń deputatów dla zakoń­
czenia rewólucyi drogą układów, i ci razem Z posłańcami 
Santa-Anny w rócili 9 Paździer. do Mexyku. ŁeCZ, 16 t. 
m. kongress odrzucił większością 41 głosów przeciw 12 
propozycyje Santa-Anhy i przerwał wszelkie układy. Woj­
ska tego Ostatniego w liczbie 6,000 ludzi ciągnęły s Chal­
eo, i w Mexyku gotowano się na ich przyjęcie. Rządowa 
nadano najzupełniejszą we wszystkiem Władzę., Nakazał 
on juz’ 10 t. m. wymuszoną pożyczkę.

Jen. Santander przybył 4 Paźdz. do Bogota, w to­
warzystwie młodego Bonaparte, synowca Napoleona.

Paryż 30 Grudnia. Dowiadujemy się, iż Król Jmć 
s Królową i całą rodziną Królewską wyjadą do Lille na 
spotkanie wracającego Z Belgjjów wojska i xżąt Orleans i 
Nemours; Twierdzą nawet, iż w mieście tern połączą się 
też z rodziną Królewską Król i Królowa Belgów.

—  Cztery pułki kiryssierów które składały odwodową 
jazdę armii pułnócnej, wróciły już do Francyi.

—  P. de St. Aulaire mianowany Został posłem w W ied­
niu na miejsce marszałka Maison, który pojedzie w tym 
charakterze do Petersburga.

O

—  Zdrowie ministra oświecenia, P. GuiZot, codziennie 
się polepsza, i 24 b. iii. prezydował już w radzie swojego 
wydziału.

-— Xżęta Orleans i Nemours wrócili do Paryża 29 
b. m. wieczorem.

—  P. Aigle, adjutant marszałka Gerard, przybył tu
28go i natychmiast miał posłuchanie u Króla, na którem •  
złożył mu chorągiew 10go holleuderskiego pułku, zabra­
ną w cytadel 1 i Antwerpskiej.

—  Według jednej depeszy marszałka Gerard z d. 25 
b. m. Załoga cytadelli Antwerpskiej w chwili poddania jej 
składała się z 3,797 podoficerów i żołnierzy, i 129 ofi­
cerów, licząc już w to jenerałów Chasse' i Fauvage. Od­
dać jeszcze należy 300 rannych, w liczbie których 10 
oficerów. Osady szalup kanónierskich spalonych lub Zato­
pionych przez samyehże hółlendrów poddały się w TetC 
de Flandres, gdzie dotąd zostają.

—  Prócz pomienioiiyCh dwóch odmian w ciele dypló- 
matyCZnem, zaszło świeżo kilka jeszcze innych. Na miejs­
ce P. de St. Aulaire, posłem w Rzymie mianowany Został 
lir. de Latour Mauhourg; tego zaś ostatniego zastąpi w 
Neapolu P. Durand de Mareuil. Posłem w Berlinie na 
miejsce P. Mareuil, mianowany P. Karol Bresson, poseł 
w Miinich.

-— Poseł rossyjski hr. Pozzo di BorgO wyjechał stąd 
do Londynu 29 b. m.

—  Dowiadujemy się iż Don Pedro porobił znaczne 
znnany w swoim ministerstwie. Na CZele wydziału skarbu 
stanął P. Silva Carvalhos; towarzyszami jego mianowani: 
do spraw zagranicznych margrabia Palmella; do wydziału 
sprawiedliwości adwokat Magelhacne; do wojny major
Treire. Sekretarz Stanu Masinho Wysłany został w nosek ------
stwie do Madrytu.

—  Akademija Nauk moralnych i politycznych dokorn- 
pletowaną została wyborem siedmiu nowych członków*
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klóremi mianowani zostali PP. Edwards, Droz, Dr. Brous- 
sais, Mignet, Villerme, Karol Comte i Simeon.

—  Członkowie komitelu polskiego w Paryżu: professor 
Lelewel, P. Leonard, (zapewne Chodźko), A. Przeciszew- 
s/ii, A. Hłuśniewicz, Erazm Rykaczewski, Józef Zaliwski 
i W odziński otrzymali roskaz opuszczenia niezwłocznie 
Paryża, dla udania się do miejsc, które im na mieszkanie 
wyznaczone zostały.

Haga 2 8  Grudnia. 2 6  b. m. pułkownik Heshusies, przy­
bywszy s cytadelli Antwerpskiej w towarzystwie jednego 
oficera francuskiego i sekretarza poselstwa francuskiego w 
Bruxelli, złożył jeneralnemu dyrektorowi wojny, P. Eerens 
depesze Jen. Chasse' i ustnie zdał sprawę, iż wódz len 
zmuszony został okolicznościami do poddania przez uczci­
wą kapilulacyją cytadelli, której tak walecznie bronił. Oto 
jest kopija tego aktu, wyjęta s pomiemonych depeszy.

Art. 1. Jen. piechoty bar. Chasse' podda P. marszał­
kowi hrabi Gerard cytadellę Antwerpską, stanowisko obron­
ne Tete de Flandres, i zamki Burgbt, Zyndrecht i Auster- 
weel w obecnym ich stanie, z działami, zapasami potrzeb 
wojennych i żywności, okrom tylko przedmiotów wymie­
nionych w art. 5.

2. Załoga wyjdzie z honorami wojskowerni, złoży broń 
przed murami, i zostawać będzie w niewoli wojennej. 
Atoli P. Marszałek Gerard obowiązuje się przesłać ją  na 
granice Hollandyi gdzie broń wróconą jej będzie, skoro 
tylko Król Jmć Hollenderski zezwoli na ustąpienie zam­
ków Lilio i Liefkenshoek.

Na ten koniec P. marszałek Ge'rard wyprawi niezwłocz­
nie jednego ze swoich oficerów do Hagi, i dozwoli P. Je­
nerałowi Chasse' uczynić toż samo ze swojej strony, jeśli 
m u się to zdawać będzie.

3. PP. Olicerom zostawione będą szpady; cała załoga 
#  zatrzyma swoje sprzęty, powozy, konie i rzeczy należące

bądź do całego korpusu, bądź do prywatnych osób za­
łogę składających. Kilka osób nieuależących do załogi, 
które przypadkiem tylko w cytadelli pozostały będą pod 
opieką armii francuskiej.

4. Jeśli przez odpowiedź z Hagi nakazanem będzie pod­
danie zamków Lilio i Liefkenshoek, załoga przeprowadzo­
ną zostanie do granic Hollandyi, bądź wodą bądź lądem, 
według żądania jenerała Chasse', natychmiast po objęciu 
w posiadanie pomienionych zamków.

5. Jeśli załoga obierze drogę lądem, ciągnąć ma w 
jednej tylko kolumnie. Jenerałowi Chasse' wolno będzie 
wysłać przodem oficerów głównego sztabu i komissarzy 
dla opatrzenia jej stanowisk w posiadłościach Hollender- 
skich.

6. Na przypadek jeśliby należące do załogi konie i 
powozy niewystarczyły na przewiezienie rzeczy, dostarczone 
jej zostaną środki przewozu, których koszta opłaci już 
sama załoga. Toż się ma rozumieć o statkach któreby 
potrzebnemi być mogły do przewożenia sprzętów oficer­
skich i innych urzędników załogi.

7. Dla przewozu chorych, nadewszystko zaś ranionych 
dostarczone będą na koszt rządu Hollenderskiego potrzeb­
ne statki na wyprawienie ich wodą do Berg-op-Zoom. 
Chorzy którzyby przewozu wytrzymać ~~iń&. byli w stanie 
leczeni będą dalej na miejscu, kosztem rządu h(5Ifer«ler- 
skiego, przez lekarzy tegoż narodu, którzy przy odjeździe 
używać będą tychże korzyści co i cała załoga!!

8. Niezwłocznie po podpisaniu niniejszej kapitulacyi,

armija oblegająca osadzi jednym batalijonem pół-xiężyc i 
naczelną bramę cytadelli.

9. W  najkrótszym ile możności czasie dowódzcy artyr- 
leryi i korpusu inżynierów zdadzą naczelnikom armii fran­
cuskiej broń, zapasy wojenne, plany i t. p. tyczące się 
służby do jakiej każdy z nich był użytym. Z obu stron 
sporządzone zostaną spisy zdawanych przedmiotów.— Dan 
w głównej kwaterze, w Antwerpii, 23  Grudnia 1 8 3 2 —

Artykułem dodatkowym zastrzeżono, iż kapitulacyja ta 
me rościąga się bynajmniej na flotyllę z 12 szalup kano- 
uierskich, stojącą przed Antwerpiją.

—  Dyrektor jeneralny wojny, z roskazu Królewskiego, 
dał niezwłocznie jenerałowi Chasse' na depesze jego od­
powiedź pod d. 26  t. m. której treść  jest następująca:

«Król Jmć nie zatwierdza kapitulacyi w takim zupełnie 
stanie, w jakim została zawartą, lecz poruczył mi przy­
jemny obowiązek zawiadomienia was przy tej okoliczności 
uroczyście, iż postępowanie wasze i całej mężnej załogi 
cytadelli Antwerpskiej w ciągu oblężenia tej twierdzy nie 
tylko niezostawiło nic do życzenia, lecz owszem zasłużyło 
na najwyższe J. K. M. zadowolenie; iż obrona wasza od­
powiedziała we wszystkich względach słusznej nadziei 
Króla Jmci; iż w  ciągu całego oblężenia J. K. M. nie- 
przestawał najżywszej mieć troskliwości o los tylu wa­
lecznych, którzy krew swą za ojczyznę przelewali, i że 
s prawdziwem spółczuciem dowiedział się z ostatniego 
waszego raportu o niepojętych niewygodach i trudach 
które mężna załoga s tak dobrą chęcią znosiła. Pragnąc 
niezwłocznie dać wam, a tern samem, w osobie waszej 
i całej załodze, znak Królewskiej życzliwości swojej, mo­
narcha nasz raczył właśnie mianować was kawalerem 
wielkiego krzyża wojskowego orderu Wilhelma. Miano­
wanie to podpisanem zostało wczora, i zapewne mieć 
będzie w oczach JW Pana podwojną wartość, gdy dowiesz 
się iż Król w mojej obecności zdjął z piersi swoich 
własny order, wręczył mi go s wstęgą i brylantami, które 
sam niedawno na jednej uroczystości nosił, ażebym je 
JW Panu w jego imieniu przesłał. J. K. M. oczekuje nadto 
z niecierpliwością przedstawień do nagród, któremiby się 
JW Panu podwładnych swoich nagrodzić zdało.®

—  Journal de la Haye skreśliwszy obraz wszystkich 
cierpień załogi wytrzymanych podczas oblężenia, szerzy 
się nad dobrem przyjęciem ich ziomków przez wojsko 
francuskie; które im okazuje wszelkie poszanowanie, wzbu­
dzone przez ich bohaterski opór, i obok tego utyskuje 
nad nieszlachetnością mieszkańców Antwerpii, tego miasta 
oszczędzonego przez wspaniałomyślność Jen. Chasse, któ­
rzy znieważyli i prześladowali osadę jednej szalupy kano- 
inerskiej, prowadzoną po zabraniu w niewolę przez miasto.

—  Na nową pożyczkę dobrowolną dla rządu zebrano 
już w Amsterdamie 34  milionów 11.

—  Dowiadujemy się z godnych wiary źródeł iż gdy 
jen. Chasse' zakomunikował marszałkowi Gerard odpowiedź 
Króla swojego niezgadzającą się na poddanie zamków 
Lilio i Liefkenshoek, ten ostatni chciał dozwolić mu po­
wrotu do kraju pod warunkiem, ażeby więcej w teraz- 
niej szych okolicznościach przeciw francuzom nie służył. 
Lecz jen. Chasse, odrzucił takową propozyeyją, w skutek 
czego s całą załogą odprowadzony zostanie do Dun­
kierki. ___ .

Bruxella  28  Grudnia. 2 5  b. m. ogłoszono w Antwer­
pii biulletyn następujący:
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«Wczora o 31 s południa wojska francuskie uszykowały 
się w paradzie na bitej drodze z Boom, tak, iż głowa ich 
kolumny opierała się o twierdzę Kiel. Marszałek Gerard 
na czele całego głównego sztabu, xżęta Orle'ans i Ne­
mours w mundurach swoich pułków, jenerałowie Achard, 
Lawoestine, Castellane z wielką liczi)ą innych składali 
świetny wojenny orszak. O 4 ej załoga poczęła przecią­
gać szeregiem przed wojskami nasze'mi i złożyła broń na 
płaszczyźnie fortecznej. Oficerowie zachowali swe szpady 
i odbierali od oficerów francuskioh znaki największego 
poważenia. W  chwili gdy nadciągnęła s kolei artyleryja 
hollenderska, rozległ się szeroko szmer zadziwienia. Żoł­
nierze obojga wojsk zmieszali się w tłumach i dawali so­
bie znaki wzajemnego szacunku. Załoga hollenderska zda­
wała się znużoną, lecz pełną niezachwianego męstwa, i, 
po paradzie, wróciła ńazad do cytadel li. Xżęta francuscy 
z marszałkiem Gerard odwiedzili jenerała Chasse, i mar­
szałek pomieniony wyjeżdżając s cyladelli oświadcz}! of-r 
cerom załogi, iż waleczna ich obrona zasłużyła na wiecz­
ny szacunek francuzów, i że niemasz oficera W całym 
jego wojsku, któryby się riieCbciał pochlubić zaszczytem 
iż był ich towarzyszem broni. Wszędzie, rzekł, cenię mę­
stwo; a te gruzy, najwymowniej o waszej odw'adze świad- 
czą.-—Jakoż wrzeczy samej cytadella zdaje się zburzoną 
jakby przez trzęsienie ziemi; niemasz w całości ani jednej 
budow y, a skład prochu cudem prawie niezostał wysadzo­
ny na powietrze. Wyłom za kilka godzin byłby już zgod­
nym do szturmu; wszelka nadzieja odsieczy była straconą: 
poddanie się więc było jakoby obowiąskiem.-—Załoga utra­
ciła w zabitych i ranionych około 800 ludzi.»

—  Wszystkie Stanowiska cytadelli, po wspomnianej pa­
radzie, osadzone zostały pocztami francuskienii. Jen. Rul- 
hieres mianowany jej komendantem. Teraźniejsza załoga 
Jrancuska__tejtwierdzy składa się z 12 kompanij, które 
codziennie się~~"—'

—  Okopy Tete de Flandres, tudzież zarnkT Burghtg 
Austerweel i Isabelle zajęte zostały przez francuzów 26go 
z rana.

—  Na adres mieszkańców Antwerpii, którzy prosili 
właśnie Króla o zrównanie z ziemią cytadelli skoro tylko 
francuzi z niej ustąpią J. K. M. odpowiedział, iż starać 
się będzie o uczynienie zadość ich żądaniom, w'e w-szyst- 
kierti, Co od niego zależeć może.

—  W  Hiszpanii minister wojny zajęty jest teraz utwo­
rzeniem 5000cznego pułku gwardyi Królewskiej, złożonego 
ze Szwajcarowi

—- Wojsko francuskie poczęło już ciągnąć napowrót 
ku f  rancyi, i wiezie z sobą na pamiątkę sześć dział s cy­
tadelli, które mu ofiarował Król Leopold. —  V Emancipa­
tion atoli rozumie, iż jeśli potrzeba będzie blokować zam­
ki Lilio i Liefkenshoek, najmniej połowa wojska francu­
skiego, mianowicie zaś cała dywizyja Sebasliani, pozostanie 
w' Belgijach.— Według innych, taż sama dywizyja otrzy­
mała właśnie roskaz wrócenia do Francy na 1 Stycznia, 
i marszałek Gerard miał jakoby powiedzieć, iż cała jego 
armija ustąpi s posiadłości Belgijskich do 10 tegoż miesiąca.

—  Z rana 30 z. m. francuski jenerał Bulhieres zdał 
cytadellę Autwerpską belgijskiemu pułkownikowi Buzen, 
komendantowi miasta Antwerpii i zostającym pod jego 
roskazami wojskom, które osadziły również Tete de Flan­
dres i inne odebrane od Hollendrów zamki.

—  Na posiedzeniu Senatu 29 z. m. uczyniono wnio­
sek oświadczenia uroczystych dzięków armii francuskiej 
za szlachetne jej postępowanie, męstwo i karność w cza­
sie oblężenia cytadelli, i ofiarowania marszałkowi Ge'rard, 
w imieniu całego narodu Belgów, miecza honorowego.

Wiedeń 29 Grudnia. Cesarz s Cesarzową Jmcią wró- 
cili tu s Presburga 22  b. m.

—  Stan zdrowia Króla JmciWęgierskiego który zacho­
rował był nagle 19 b. m., w przeciągu kilku dni nastę- 
pojących do tego stopnia się pogorszył, iż J. K. M. przy­
jął 24g0 ostatnie sakramenta. Od tego dnia niebeśpie- 
czeństwo ciągle wzrastało i dopiero w biulletynie z 28go 
ogłoszono iż choroba jego poczęła się przesilać i przy- 
bierać charakter mniej zagrażający. Po wszystkich kościo- 
łach stolicy nakazano publiczne modły o zachowanie dro­
gich dni monarchy, i zamknięto wszystkie publiczne wi­
dowiska.

—  Sejm Węgierski otrzymał od rządu wezwanie do 
zajęcia się naprzód określeniem stosunków pomiędzy właś­
cicielami ziemskiemi a ich podwładnemi; ułożeniem ko- 
dexu karnego, urządzeniem sądów i przewodu sądowem, 
wydoskonaleniem praw cywilnych, równoważnym roskła- 
dem poborów^, nakoniee rozw iązaniem pytania: kto ma star­
czyć na koszta utrzymania samego sejmu.

uńwnosct Ijitttbiottif 
t pnctinjsfMW,

Petersburg 20 Grudnia.

_ Z a d a n i a  do nagr ód ,  o g ł o s z o n e  p r z e z  P r e z e s a
[go (naukow'ego) o d d z i a ł u  W o l n e g o  t o w a r z y s t w a  

g o s p o d a r c z e g o  P e t e r s b u r s k i e g o ,  h r a b i ę  A l e x a n ­
d ra  Kusze lew -B ezboro dko .  Czytane na posiedzeniu te­
goż towarzystwu 3 Grudnia 1832 roku.

Na początku zeszłego roku (Tygod. Cz. V. str. 49.) 
ogłosiliśmy zadania do nagród, ustanowionych przez lir. 
Kuszelew-Bezborodko na rok 1832, w różnych przedmio­
tach tak naukowych, jakoteż tyczących się przemysłu i 
gospodarstwa krajowego. Szanowny Ustanowicie], zdając 
teraz na uroezystem posiedzeniu towarzystwa, którego jest 
członkiem, sprawę z wypadków takowych Zadań, oznajmił, 
iz z liczby 12stu, w przedmiocie Botaniki, otrzymano 
tylko odpowiedzi na dwa zagadnienia, które uznane zosta­
ły przez II oddział towarzystwa Gospodarczego za zaspo­
kajające, i odniosły przeznaczone nagrody. Dziesięć zapy­
tań pozostało nierozstrzygnionych. IIK Bezbórodko oświad- 
czył iż je ponawia i przytem podał kilka nowych. Umiesz­
czamy tu jedne i drugie w takim porządku, jak są ogło­
szone w wydanent o tlićb programmacie.

Zadanie  1. W  kraju Zakaukaskim lub na południo­
wej pochyłości gór Krymskich zasadzić i rozmnożyć krzew 
herbaty w takiej ilości, iżby można było zeń zebrać przy­
najmniej jeden _ funt herbaty, i dowieść tego należ) temi 
poświadczeniami.

Nagroda: Złoty medal, wartujący 50 czerw, złotych.
Z uwagi na czas potrzebny do takowego doświadczenia* 
zakres na rozwiązanie zadania naznacza się po dzień 1
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W rześnia 1835  roku, a wrazie nieotrzymania zaspokajających 
wypadków, przedłużonym jeszcze zostanie na drugie trzy- 
lecie. (*) (Tu dodać należy, że w ogrodzie rządowym 
Nikitskim, położonym na południowej gór Krymskich po­
chyłości, znajduje się krzew herbatni, przesłany w 1823 
roku przez ś. p. C e s a r z o w ą  M a r y ^ ,  który już kilka 
zim na gruncie przetrwał.)

Z a d a n i e  II. Złożyć należyte poświadczenia, że w pew­
nych dobrach, w jakiejbykolwiek gubernii, oprócz krajów 
Zakaukaskich, rodzi się Krap (MapeHa, Ruhia tinctormn.) 
i że zajmuje niemniej nad półtory dziesięciny uprawnego 
grantu; że ta roślina, dojrzała, przynajmiej na obszarze 
pół-dziesięciny, użytą była do jakiegokolwiek farbierskiego 
zakładu, i złożyć świadectwo od tegoż zakładu o dobrym 
jej gatunku a nadto próbki krapu, z wyrachowaniem zys­
ków lakowej uprawy. Nagroda: Medal wartości 3 0  czerw, 
zł. Termin naznacza się po 1 W rześnia 1833  r. W  ra­
cie nieotrzymania odpowiedzi, będzie ponawianym przez 
trzy s kolei lata.

Z d a n i e  III. Złożyć uprawiane w północnej lub śred­
niej strefie Rossyi Rubarbaram  (Rheum australe), wraz ze 
zdaniem chemika lub medyki;, iż może być użytem w 
sztuce lekarskiej. Nagroda: Medal wartujący 3 0  czerw, 
zł. Obok świadectw należy złożyć wyrachowanie zysków 
s takowej uprawy. Termin: po 1 W rześnia 1833.

Z a d a n i e  IV. Przedstawić model lub szczegółowy ry­
sunek i opis stępy i prassy, do wyciskania oleju z nasion 
roślinnych i dowieść należytemi świadectwami, że w umyśl­
nie na ten cel urządzonym zakładzie wytłacza się niemniej 
nad 2jr pudów ze skarbowej czetwerti konopnego siemie­
nia. Nagroda: Złoty medal, wartujący 3 0  czerw, złotych. 
Robota powinna zajmować niemniej nad 100  czetwerti 
siemienia, i, jeżeli to podobna, być zastosowaną do dzia­
łania wody. Termin: po 1 Stycznia 1834  roku.

Z a d a n i e  V. Złożyć świadectwa, że przez ulepszenie 
gruntu, wydoskonalone narzędzia rolnicze, lub uprawę 
najmniej lOciu  dziesięcin ziemi, otrzymano urodzaj zboża 
podwojny w miarę zwyczajnego i w porównaniu z mieszkań­
cami okolicznemi; odpowiedź najbardziej zaspokajająca o- 
trzyrna w nagrodę medal złoty wartości 10 czerwonych 
zł. pięciu zaś innych współubiegającycli się odbiorą sreb- 
ne medale. (&• c- P-)

SA-

—  Przekupki Paryskie, których pokolenie znane jest w 
historyi rewolucyi pod nazwiskiem Dames de la Halle, 
dowiedziawszy się że xżna Berry otrzymała pozwolenie 
przechadzania się po wałach twierdzy Blaye, sprawiły jej 
przepyszny płaszcz axamitny, wyszywany złotem.

—  Po zwycięstwie, które sławny Admirał angielski Nel­
son odniosł nad Abukir-Bejem, Rząd Neapolitański ofia­

(*) W łaśnie niedawneini czasy pisaliśmy w T ygodniku o możności 
roskrzewienia h e rb aty  w południow ych prowincyach naszego 
kraju. Lubo te  nie są wzmiankowane w zadaniu hr. Bezborodko, 
niem ożna jednakże wątpić' iż żądany skutek, otrzym any w tych  
prow incyach, m iałby równeż prawo do przeznaczonej nagrody.

(W y d .  T y g .)

rował mu w darze piękną posiadłość, położoną w blisko­
ści Bronte, s tytułem  xięstwa tegoż nazwania. Dobra te 
wraz s tytułem  doszły w spadku do teraźniejszego ich 
dziedzica, który utracił je całkowicie przez ostatnie wy- 
buchnienie Etny; cała bowiem ziemia pokryta została war- 
stą lawy i popiołu.

—  W szystkie doniesienia z brzegów Anglii piszą 
o straszliwej burzy która trw ała przez noc 2 0  i dzień 
21 Grudnia, wiele statków rozbiło się o brzegi; ludzi 
wszakże mało zginęło.

i"1— Jeden z mieszkańców Antwerpii dawał rządowi
5 0 .0 0 0  fr. za pozwolenie pokazywania za pewną opłatę 
gruzów cytadelli; niejaki anglik daje już za toż samo
100.000 fr.

—  W  dzienniku angielskim Albion, czytamy: «Sluden- 
ci Ilollenderscy,— w nicze'm niepodobni do uczniów szkoły 
politechnicznej paryskiej, którzy należą zwykle do wszyst­
kich rozruchów i stając na czele najlichszego motłochu, 
pragną dyktować prawa każdemu obecnemu rządowi,— oka­
zali duch, który nam przypomina pamiętne w  historyi 
Anglii lata 17 8 9  i 1804 . Każdy ze trzech uniwersytetów 
Hollenderskich wystawił s pomiędzy siebie oddział celnych 
strzelców, i żołnierze ci, przyznając się do niewiadomości 
w sztuce wojennej, prosili iżby im dano dowodzców i 
oficerów z wojska regularnego. Studenci z Ateneum Am­
sterdamskiego nie dali się też uprzedzić w tym szlachet­
nym zapale. Dwaj professorowie Uniwersytetu w Utrecht 
służą jako szeregowi w batalionie piechnty.»

—  Przybyły z Oporto do Londynu oficer przywiózł 
wiadomość że Don Pedro ma zamiar opuścić leże zimo­
we i rospocząć kampaniją w pierwszych dniach Stycznia. 
Siły jego składają się ze 1 6 ,0 0 0  ludzi, lecz z nich około 
2 0 0 0 , powiększej części anglików, znajdują się w-szpita­
lach, cierpiąc od nieumiarkowanego użycia win i wódek 
krajowych. Inni cudzoziemcy, wyjąwszy kilku włocęgów, 
których Don Pedro odesłał na powrot, dobrze się prowa­
dzą. W ię k s z o ś ń "anglików prosiła ex-Cesarza o oddalenie 
też tych z liczby ich ziomków, którzy swe’m postępowaniem 
wstyd im czynią.

O D  W Y D A W C Y .
W ydaw ca T ygodnika, przy kilkunastu odezwach od  łaskaw ych 

czytelników  s prenum eratą na lo pisino na rok 1833, odebrał exein- 
plarze biletów  na prenum eratę pism a pcryodycznego, w ychodzą­
cego w tutejszej sto licy  w trzech językach , pod  tytułam i: K yrie ię /,, 
Ic M archand , d e r  K a u fm a n n ,  z oświadczeniem, iż go u trzym y­
wać nie życzą i  s poleceniem  powrócenia ich  W ydaw cy tegoż 
Kupca, P . K iszka -Z g iersk iernu .

W ydaw ca T ygodnika nie omieszka w ypełnić ' tego zlecenia: lecz 
razem, d la  zapobieżenia wszelkiemu nie wyrozumieniu, niechcąc przy­
właszczać nienależnego sobie zaszczytu i uchodzic' za protektora 
K y n u a ,  uznaje za potrzebną oświadczyć', że rozesłanie biletów  na 
lo pismo przy  Tygodniku dopełnionem  zostało bez je g o  w ied zy ,  
wprost przez pośrednictwo tutejszej E xpedycyi G azet, jak  po­
dobnym  sposobem przy łączają  się do  numerów, ju ż  po oddaniu 
ich  o d  W ydaw cy na pocztę, rozmaite obwieszczenia, afisze, prejs- 
kuranty i  t. p. k tó rych  czy teln icy  T ygodnika zapewne nie m ało 
w ciągu roku odbierać' zwykli.

Prenum erata na  T ygodnik w Warszawie, oprocz Biura informa­
cyjnego będzie nad lo  przyjm ow aną w x ięgarni PP. Zawadzkiego i 
W ęckiego.

I Ic ia in a m Ł  uo .tm uaeiiic ji. C. l le m c p ó y p n ..  5 - ro  re im ap ir, 1833. I fc n c o jW  O. C e n K o ecK ia . 

W D R U K A R N I  W O J E N N E J .


